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z W ilna , c/., 4 maia , roku Tegoroczna
przedwielkanocna kwesta nayjaśniey dowodzi, iż Opa­
trzność czuwa nad losami ubogich, przez Wileńskie 
Towarzystwo Dobroczynności utrzymywanych. Stałe 
dochody Instytutu tego, w trudnych teraźnieyszych 
czasach, gdy wielce zmnieyszone, a zysk z widoków 
teatralnych gdy całkowicie prawie chybił, zdawało 
się^ iż znaczna część ubogich, pozbawioną zostanie 
przytułku i pomocy, jakiey dotąd przez 5 lat, to iest 
od daty utworzenia się Towarzystwa, doznawała. Tak 
smutney przyszłości widokiem s trap ien i , mieliśmy 
szczęście oglądać w  mieście naszem Nayiaśnieysźego 
MONARCHĘ, który iuż oddawna, Oycowską Swą 
troskliwość o wzrost i pomyślność tuteyszego Zakła­
du Dobroczynności, Naymiłościwszem potwierdze­
niem Ustaw Towarzystwa, i hoynym na rzecz ubogich 
uczynionym darem, znamienicie okazał. P rzed  ła­
skawym .JEGO Obliczem stanęły, uprcsz-one do zbie­
rania ofiar dobroczynnych, w sześciu wydziałach 
miasta, z grona zacnych Dam wybrane Jałmużnice, i 
każda z nich wspaniały dar, czerwonych złotych 100, 
od Naylepszego MONARCHY, na ten święty przed­
miot uzyskała.

Ofiara ta, w ogóle 6oo czerwonych złotych wy­
nosząca, pomnożona została ja łm użn, zachęconych 
Nay wyższym przykładem osob stanu woyskowego, tu­
dzież Obywateli miasta tuteyszego, tak, iż całkowity, 
tegoroczny zbiór, rachuiąc na monetę srebrną, wynosi 
rubli 2,856. Nadto w obligach ustąpionych i prze­
lanych na fundusz ubogich, zebrano czerwonych zło­
tych 90, złotych 137 i pół. W  produktach makaro­
nu pudów 2.

Imiona szanownych Jałmużnie są następuiące: 
JOO. JVY W. Wice Gubernatorowa Bagguwud.

Prezydentowa 2. Depart. Ogińska.
Podkomorzyna Rosień, Zaleska.
K  o n sy li ar z o w a Koli. Bobiatyńska.
Jenerałówna b. w. Pol. Giedroyciówna.
Podkomorzanka Józeffa Wołłowuczówna.

W ysłaua z koła Towarzystwa delegacya, będzie 
tłumaczem wdzięczności 4oo ubogich, w czasie tera- 
żnieyszym ciągłą pomoc odbierających. Niech ieclnak 
i w tem publicznem piśmie , ■ przyymą zacne Damy 
hołd, winny Ich szlachetnemu poświęceniu się,trudom, 
i czułemu sercu.

z Petersburga, d. j 3 kwietnia. Z Bożey Łaski 
My A LEX A ND ER Pierwszy IM PE R A T O R  i Samo- 
władzca Wszech Rossyy, i t. d. i t. cl. i t. d.

Dostrzegłszy z obecnego stanu ośmioletnich po­
życzek, przez osoby prywatne, w Banku pożyczkowym 
1 anstwa uczynionych, iż za nieopłatą pożyczonych ka­
pitałów, na terminie prawem przepisanym, maiątki 
szlacheckie podpadaią opiece; a chcąc z jedney strony 
potrzebnym. Okazać, iaką tylko można, pomoc, z dru- 
giey zas kapitały same ną przyszłość zabezpieczyć od 
zwłoki terminów i opóźnionego wpływania,

Rozważywszy opinią Rady państwa,
U znaliśmy' za rzecz .pożyteczną postanowić, jak 

następuje:
§ 1. Wszystkich w powszechności ośmioletnich

)

I T E W S K I
AI A V.S. 1812 R O K U .

pożyczek, z Banku pożyczkowego 'Państwa uczynio­
nych i dotąd nieopłaconych, w  którymbykolwiek roku 
one nastały, odłożyć termin na lat 12, licząc od dnia 
Igo stycznia, 1812 rokm

§ 2. Od czasu odłożenia terminu, pożyczaiący
obowiązani wnosić corocznie na opłatę tak procen­
tów, jako i kapitału równe sum m y, na wzór tego, 
iakie było ustanowienie, względem pożyczki dwudzie­
stoletniej'. O ilości zas takowey coroczney opłaty 
wydane będą, przez Ministra Skarbu, udzielne tabli­
ce, dla wiadomości powszechney.

§ 3. Dla uniknienia drobnych rachunków, za-
tiudniaiących x’ownie B ank, iako i pożyczaiących , 
wszystkie kapitały, przy odmianie te rm in ó w , maią 
bydź zamienione w summy liczby ókrągłey, a miano­
wicie zupełnych tysiąców.

§. 4. Za nieregularność w  opłacie, podług no­
wo stanowiącego się wyliczenia, maiątek podlega, prze- 
dazy. Przy czeni od zgody Banku i dłużnika zależeć 
będzie, albo cały maiątek, pod hypoteką Banku zo­
stający, przeznaczyć na p rzed a n ie , alholiteż tę iego 
część, która, podług poniższego artykułu n g o ,  prze­
znacza się dô  wyłączenia w tych czterech leciech, w 
przeciągu których okaże się nieakurafność w  opłacie.

§ n. Zostawuie się woli dłużników korzystać z 
tego odłożenia terminów, albo, podług dawnych pra- 
wideł, cały kapitał Wnieść, w terminie ośmioletnim, z 
tem atoli, że majątki nieakuratnycll, po upłęnieniu 
trzech lat, od teraźnieyszego urządzenia, również prze- 
daźy podpadną.

§ Dłużnikom, którzyby Zrazu objawili życze­
nie pozostać na dawnym ośmioletnim terminie, a pó- 
źniey prosili o odłożenie terminu opłaty, zostawuie 
się ono na ten tylko czas, który do upłynienia po­
wszechnego dwunastoletniego terminu pozostawać bę­
dzie. z tern atoli, zeby wszystkie opłaty za przeszłe 
lata, w wyliczeniu wzorowym oznaczone, w jednym 
razie wniesione były.

§ 7- Maiątek , za niedotrzymanie terminu, pod
opiekę pod dań y, wraca się dłużnikowi, i termin długu 
iego odkłada się, ieźeli procenta na kapitał, peny za 
czas upłyniony i opłaty, iakie podług wyżey pornie- 
nionego wyliczenia przypadną, zostaną przez niego 
wniesione.

§ 8. Ażeby wszyscy dłużnicy Bankowi mogli
mieć czas, albo dla odmienienia terminów długo- 
wych, stosownie do nowego urządzenia, na lat 12, 
albo, zostaiąc na dawney osnowie, przygotować sie do 
wypłaty długu zupełnego, na terminie SmioTetuim, 
ustanawia się termin trzyletni, do dnia 1 stycznia, 
przyszłego 3 815 roku.

§ 9. Jeżeli z maiątku, pod opisem lub pod opie­
ką zostającego, pozyskana iuż zośtała część kapitału , 
na nim liipotekowauego; wykupiona tym sposobem 
■część maiątku, wyymuie się z pod hipoteki i oddaie 
się właścicielowi do wolnego zawiadywania.

§ xo. Jeżeli długi, na maiątkach pod opisem bę-' 
dących, w przeciągu trzech lat , przez dłużników', 
następców ich, lub opiekunów tych ostatnich, niebędą, 
przeniesione na termin odłożony, wtedy, po upłynie- 
nim onego, maiątek póydzie na przed aż.



A i i .  Za regu la rnem usku teczn ien iem  opłaty, po­
dług uczynionego rozliczenia  p rocentów  i kapitału', 
na  ^termin i s to le tn i  p rzen iesionego , uw aln ia  się z 
pod hipoteki, liczba dusz proporcyonalna do uskute- 
cznioney opłaty, po każdych 4 reeh  leciech.

S 12. Pozw ala  się, ieżeliby kto żądał, opłacac w 
każdym  czasie i nad wyliczoną część długu, tak, że­
by pozostała część składała się z pełnych tysiąców, 
albo też i cały dług opłacie p rzed  term inem .

§ i 5. D łużnicy Bankowi, k tórzy  podali na  h ipo­
tekę  domy m urow ane , zakłady i f a b r y k i , rów nież 
korzystaią  ze stanowiącego się te raz  odkładu term inów; 
zupełnie  na tychże samych zasadach, .iak pow yzey o 
•wszelkich m aiątkach n ieruchom ych iest przepisano ; 
z tem  atoli w y łączen iem , że h ipoteki ich  niepodle- 
gaią now em u ocenifeniu.

§ i 4 . Za nieregularnością opłaty procentów  i ka­
p ita łów , domy m urow ane , zakłady i fabryki, pod h i­
poteką ' zostaiące, podpadaią  przedazy , za p ierw szem
uchybieniem  terminu.

W  s. P e tersburgu , dnia 2 kw ietn ia , 1812 roku.
N a  au ten tyku  napisano w łasną JE G O  IM P E R A - 

T O R S K IE Y  M O ŚC I ręką  tak; A L E X A N D E R .
( Kont ras sygnował'. M i k o ł a j  Hrabia Sał tykow , Pre­

zydent  R a d y  Państwa.)
B.  20 kwietnia. vVczora, w  wielki piątek, w  

kaplicy w ielk iey  pałacu  zimnego, na nabożeństwie 
w ieczornem , w  obecności Nayiaśnieyszych Im pera to -  
row ych  Elżbiety  Alexiejewny  i M a r y i  Teodorowny , 
wielkich  X iąźąt i W ie lk iey  Xięźniczki, tudzież znako­
mitych osób płci obojey, A rchim adryta , h i/aret,  R e ­
k to r  Akademii A lexandro-N ew skiey, m iał nad P ła s z -  
czennicą kazanie. W y b o rn e  to dzieło wym ow y, było 
ieszcze pełne gorliwości poboźney i ducha, godnego 
w ie lk iey  w  dniu tym pamiątki.

Jenera ł  M ajor Baumgarten Naymiłościwiey p rz e ­
znaczony na R ządzcę  O bw odu  Tarnopolskiego. Czło­
nek K an to ru  Hofintendentskiego,Konsyliarz Stanu Iljin, 
Naym iłościw iey m ianowany Aktualnym  K onsyliarzem  
Stanu.Naczelnikiem  w ydzia łu  celnego Oleskiego N ay­
m iłościw iey naznaczony Konsyliarz N adw orny  Blaratn- 
berg, z rangą K onsyliarza  Koleskiego ( Poczta póln.)^

z P a r y ż a , d. .77 kwietnia.  Cesarz Jegomość i 
K ró l  przepędził dzień wczorayszy, na  oglądaniu li­
cznego korpusu woysk, na dziedzińcu Tuitleryyskim:  
po tem  prezydow ał w R adzie  administracyiney.

Pięć statków, zbożem ładow anych, w eszły  d. 8 
t. m. do VOrient. Dnia 10 kw ie tn ia  weszło ieszcze na 

'r ze k e ,  pod Bordo, około 3o statków, zbozem ładow a­
nych.

Eskadra , k tó ra  wyszła z VOrient: pod dowódz­
tw em  K on tr-A dm ira ła ,  Allemand,  w  przeyściu swoićm 
z ponnenionego por tu  do Brestu, zabra ła  1 spaliła (i 
sta tków  Angielskich.

Z aw czora  odprawiło się posiedzenie Senatu.
P . Burande , Członek legii honorow ey  , K a w a le r  

państw a i m er  Bijonu,  ostatniey niedzieli, miał honor 
złożyć Cesarzow ey Jeymości i K rólow ey, w  im ieniu  
dobrych miast państwa, medal złoty, uchwalony w 
roku  przeszłym , na pamiątkę urodzin  K ró la  R z y m ­
skiego. T ow arzyszy li  m u m erow ie tu teyszey stolicy i 
m iast dobrych, k tórzy  się znaydowali w  Paryżu.  Ce­
sarzow a łaskaw ie z nimi rozm awiać raczyła.

Ze Strasburga , d. i5  Kwietnia.  Senator H ra ­
b ia  Sainte-Suzanne,' p rzed  kilko dniami, przybył tu , 
dla urządzenia  p ierwszego oddziału kohort gwardyi 
narodow ey, wr 5tey  dywizyi woyskowey.

z  Tryestu, d. 24 marca.  N iew ie rzą  u  nas temu, 
żeby w  Bośnii zaraza  panowała: niewierny ie szcze , 
czyli pogłoska, k tóra  o tem  biegała, nie iest wymyślo­
ną p rzez  spekulantów greckich, czyli też, w  rzeczy 
samey rozszerzyły  się symptomata inney  iakiey epide­
mii. Jednakże nie musi bydź co groźnego, gdyż listy 
z Kostainizza  i z Bosna-Seraglio nic o tem  ^niena- 
mieniaią.

W esz ło  do tuteyszego p o r tu ,  w  p ierw szych  i 5tu

dniach t. m., 54 s t a tk i , z k tó rych  ^7 były Illiryy- 
skie, a 17 W łosk ie , pochodzące z W e n e c j i , Christa, 
Ankony  , Rovigno , Parenzo , I s t r y i , etc. ładowane 
szkłem, syram i, oliwą, migdałam i, rozynkam i suche- 
mi, lnem, linami, &c. W yszło  i 3, z k tórych  7 było 
Illiryyskicli, a 6 W łoskich , przeznaczone do Ankony , 
Wenecj i , Christa, Rovigno , Parenzo  i do I s t r y i , a 
ładow ane stalą, że lazem , goźdźmi, tab ak ą ,  kleiem 
rybim, blachą, f ig a m i , szkłem, i kupfersztychami. 
( Bzień . pań.\ franc,  j

z  Trydentu , d. 2 kwietnia. Zaw czora  o godzinie 
6tey z południa  P. Crivelli , Professor F izyk i  w  L i ­
ceum  Medyolańskiem , w  obecności władz wszystkich, 
z robił  doświadczenie w ystrza łu  z harm aty , nieuży- 
waiąc do tego lóntu , ani innego ciała ognistego.

z Tulonu, d. 6 kwietnia.  Świeżo p rzybyło  do tu ­
teyszego po r tu ,  z Antwerpi i  drzewm jodłowe na m a­
szty, k tó re  p rzep row adzone  zostało kanałam i i r z e ­
kami.

z R zy m u , d. 2 kwietnia.  Z im a bynaym niey  nie 
przeszkodziła  w  robotach, około ozdoby miasta nasze­
go i 5oo ludzi ciągle niem i było zatrudnionych. B u­
dowa, zw ana  Convento del Popolo i  domy przyległe  , 
zupełn ie  zniesione zostały. Już zaczynaią odkrywać 
w ielk i szpaler ogrodu Cezarowego , k tóry , zacząwszy 
od p rzodku  obelisku, ciągnie się rozm aitem i zakręty, 
i  w ychodzi na rów ninę  daw ney  w innicy oyców lu­
du, a stamtąd, po nie iakim  ieszcze przeciągu, łączy 
się z w innicą  zw aną Trinita del Monti.  W k ró tc e  
będziem y inbgli iuż się tam przechadzać, a dw a m ie­
siące nie upłyną, będzie można pojazdami jezdzić, 
spodem wzgórka, gdzie niegdyś były ogrody Bomicyana  
i nayzamoźnieyszych Rzym iau., R ob ią  się ulice, d rze ­
w am i sadzone, k tó re  p row adzić  będą do mieysca ie 
dnego, wr którern rozmaitość zgrom adzonych położeń 
i roślin, tw o rzy  naypięknieyszy w świecie ogród.

Z wielką też Usilnością i pośpiechem szły robo­
ty  około odkryw ania  kościoła Pokoiu. Zdjęto iuż p ra ­
wie zupełnie ziemię, k tó ra  p rzyw ala ła  trzecią  część 
wysokości tego ogromnego zabytku. W  blizkości iego 
odsłoniono iuż część ogrodu Campidoglio, k tó ry  łą­
czy Forum z Colizeum. Już są zasadzone ulice i k u ­
py  d rzew  kształtnie u łożonych .1 L ud  się om am ia i 
zdaie mu się, że tu  znayduie  owe m alowne ogrody, 
w  k tó rych  rośliny zachow uią  się dla ozdoby pom ni­
ków7 odw iecznych , a iednocząc się z niemi, wdęcey 
ieszcze staią się godnemi podziwienia.

Zaczęto plac eliptyczny, w  koło Kolizeum : co
ułatw i dla oka widok tey  ogromney budowy, k tó ra  
dotąd przed  w idżem  p raw ie  zak ry tą  była. .Oczysz­
czenie p lacu p rze d  Kolizeum idzie rów nież  z pośpie­
chem, i iest iuż rów nie , iak kąpiele Tytusa , blizkiem 
dokończenia.

Zniesienie K lasz to ru  świętego Bucha , iuż praw ie 
dokończone, tw orzy  te raz  now y rynek , k tóry  ieszcze 
się powiększy, kiedy klasztor ś. Eufemii  zniesiony 
z o s ta n ie , a  kolumna Trajana  s tanie się iego o- 
zdobą.

Roboty  około zakładania ogrodów  z prędszym  
póydą pośpiechem, za przybyciem  P. Nectons, s ław ne­
go botanika, m ianowanego D yrek to rem  ogrodów na­
szego miasta. Oczekuieiny w kró tce  w iele  roślin 1 
nasion z ogrodu Paryzkiego.  •

Oprócz tycb robót, k tóre  zaym uią klassę ludzi 
naynieprzem yślnieyszą, artyści i rzemieślnicy ustawi­
cznie są zaięci robotam i w7 pałacu cesarskim, w7 ko­
ściele Sgo P io tra  i wszystkich kościołach naszych, 
w  domu ubogich, &c.

z Londynu d. 8 kwietnia. Jesteśmy w chwili 
doniesienia, że odmiana następuiąca zaydzie bez w ąt­
p ien ia  w ministeryum. L o rd  Sidmouth będzie pre­
zydentem  rady; L o rd  Buckinghamshire p rezydentem  
kontroli, a P . W  an sfart L o rdem  skarbu.

Żądania  L o rda  Melville zostały spełnione: należy 
on do Składu nbw’ego m inisteryum, k tó re  X iąże Rejent 
świeżo mianował. Otóż mieysca, pensye, nagrody, które



Lord Melville  potrafił wyńaleść d l a 's i e b ie  i swe­
go rodzeństwa, od roku  1783, aż do czasu iego u su ­
nięcia się: d la  L o rda  M elville , iako dla L o rd a  p ie ­
częci S zk o ck ie j , peusyi d a w n e y  i h o n o ro w e j  3 .5oo 
fun. st; pensyi now ey i , 5oo fun., st., iako p ierw szego 
Lorda ’ Admiralicyi 3,000 fun. st.; dla P a n i  Melville , 
iako damy pąłacowey, 900 fun. st.; na ' in teresa  p rze -  
iete od P. Craufurd  260 fun. st; pensyi od kompanii 
indyyskiey 2,000 fun. st.; w  ogóle n , i 5o lun. st. D la  
Roberta Dundas  siestrzanu L o rd a  Melville 5,000 fun. 
st.; dla W illiam  D u n d a s , s iestrzana L o rd a  Melville  
3 600 fun. s t . : ogół pensyi L o rda  M elv i l le , iego
krew nych i zw iązkow ych : 6 i , 85o lun. st. ( z ł .  poi.
2,475,200.)

Odebraliśm y gazety Francuzk ie , k tóre  dochodzą 
do d. 5 t. m. Czytam y w  nich wiadomość niespo­
dziewaną dla nas. L skadra  z / Orient weszła do p o i tu  
Brest, d. 29 przeszłego miesiąca, i w prow adziła  z so­
bą niektóre  statki poymane. A tak, pomimo liczby 1 
czujności naszych statków k rążących , pomimo po ­
strachów  rzuconych  p rzez  nasze straże odprow a­
dzające, k tó re  spostrzegły n ieprzyiaciela  na m orzu, 
chociaż tak mała flota nieprzyiacielska krążyła przez 
dni 20, w  szerokości dobrze znaiom ey dla naszych 
okrętów kom panii i n d y j s k i e j ; iednakze n ieprzy ia -  
ęiel," nie tylko w szedł spokoynie dó swych portów , ale 
nadto zab ra ł  5 statki bogate.

Naypoźnieysze listy z Teneryffy  donoszą, ź e X ią -  
że del Parque odmówił zdania dow ództw a nowem u 
dow odzty  głównemu, la  B a r i a , który p rzyby ł na tę 
■wyspę dla iego zmienienia. W  chwili odej ścia osta­
tn ich  depeszów, Xią'źę był strzeżony w  swym do­
mu, przez 2 officyerów i 3o żołnierzy , a nazaiu trz  
lub w e  dw a dni został podobno w ygnany  z tey  
wyspy.

Od brzegów M enu , d. 8 kwietnia. W iadom ość
0 zarazie w  Bosnii została w praw dz ie  urzędowane c- 
głoszoną w Tryeście , gdzie za ostrzeżeniem  Jenera ła  
Austry  ackiego Hiller , użyto srźodków, końcem zabe- 
spieczenia się od niey; n iem a iednak żadney zasady
1 zapewne pochodzi od osób, szukaiących zysku z po­
dnoszenia się tow arów  Dewanckich. /

Ustawiczne deszcze były przyczyną nadzwyczay- 
nego w ezbran ia  M enu , tak dalece, iż rzeka  ta wyla­
ła i w' Frankforcie musiano w yprzątać  wszystkie skle­
py, będące n :d  wrs poranioną rz e k ą ;  p rzez  co kupcy, 
osobliwie maiący tow ary  metallowe, znaczną ponieśli 
szkodę: z tego powodu przedłużono j a r m a r k  I r a n k -  
jo r ts k i , dw om a tygodniami. W ie le  tow arów  zupeł­
nie się popsuło; a inne musiano_ przedać taniey, ani­
żeli samym właścicielom kosztowały.

Potyczki z Cuerillami ( kupami z b ro y n e m i), iak 
świadczą umieszczone w  M a d ry c k ie j  gazecie donie­
sienia, t rw a ią  ciągle, szczególniey w  okolicach Sevilli. 
Pew ny  officer, rodem  z Niemiec, k tó ry  roku 1810 słu­
żył w  H iszpanii , w woysku Erancuzkim , podał nastę- 
puiące opisanie tych kup zb roynych , do iednego 
dz iennika:, ,  Osobliwsze te k u p y . składaią się z H isz ­
pańskich mieszczan i chłopów , z rozproszonych żoł­
nierzy w o js k a  rokoszanów, i ze zbiegów wszystkich 
narodów . W łaściw y zaś k rzew  ich składa się po nay- 
w iększey części z istotnych rabusiów, na których ni­
gdy niezbyw ało w  Hiszpanii. H ersz ty  ich i  p rzew o­
dnicy ieduaią sobie u  nich powagę przez zasługi, lub 
też przez związki familiyne. Często niemi zostaią 
spraw ni żołnierze i podofficerowie , k tórzy do tych 
kup przechodzą. K u p y  te s taraią  się ich p rzyw iązy ­
wać do siebie, p rzez  bogate m u n d u ry  i piękne konie, 
znaczną płacę i dalsze na przyszłość widoki. Ubiór 
ich nigdy nieiest, iednąkim; oprócz pasa czerwonego, 
którego koniec iest workiem pieniężnym, kapelusze 
ich Ozdobione są pstrym  piórem. Jeżeli się im F ra n ­
cuzkie m undury  dostaną w zdobyczy, z ochotą wdzie- 
w aią  ie na siebie, ażeby mogli w  potyczce mamić tym 
łćttwiey i sprawić zamieszanie. Pospolicie oni n a n ie -
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uieżdzonych ieżdzą koniach  lub m ułach  i dobrze są 
uzbroieni. P a ra  pistoletów za pasem, pałasz, s trzelba 
i pika, są ich bronią; poduszka w ełn iana  zamiast sio­
dła, przewieszone postrąki z porobionem i n a  końcach 
uszkami, nakształt s trzem ion i p rzew iązany  p rzez  
pysk koniowi lub m ułow i postronek, służy im zamiast 
użdzienicy. Z tym  wszystkim, dobrzy są z nich iezdzcy  
i posiadaią wiele Zręczności. Nie dzielą się ani na kom­
panie, ani też na bataliony, lecz składaią tylko dziką 
kupę woyska, wpotyczce każdy dowodzi, k tó ry  tylko 
m a zdatność i przew agę. Na czele ich iedzie starszy 
dobosz, na k tó rym  im  wiele zależy. Przesadzaną oni 
w praw dzie  często naboie, b iorą iednak na cel i t ra -  
fiaią bardzo dobrze. Ciągnąc do boiu , zapowiadaią go 
iuź zdaleka dzikim wrzaskiem, lecz , nie są piianymi, 
co się bardzo rzadko u  Hiszpanów  zdarza. M ówią 
także o karności i szlachetności tych kup, k tóre  p rzy -  
rzemiośle ich i okrucieństw ie dziwnie się wydaią; za- 
myślaiąc na iakie stanowisko uderzyć, oznaymuią to 
formalnie dniem Wprzódy i wyrznaczaią naw et godzi­
nę napadu. Osobliwszy ten sposób prow adzenia  w o j ­
ny  zgadza się z dum ą Hiszpanów-, i iest iakoby w y ­
znaniem, którego p raw ie  zawsze dotrzymuią. U de- 
rza ią  z w ielką natarczywością, lecz W naywiększym  
nieporządku i rzadko kiedy w y trzym ują  regularną  u -  
tarczkę, rozpraszaią  się i k ry ią s ię  w  pieczary  skał 
swoich. Pardonu  niedaią nikomu, ani też go p rz jry- 
muią.

z  Leodyum , d , 6 kwietnia. N a js ta rs i  ludzie n ie- 
pamiętaią tak wielkiego w ezbran ia  M o z y , iakie iest 
od dwóch dni.

Dnia j o . Z darzy ł  się tu  znowu sm utny p rz y p a ­
dek w Niedzielę wieęzorem  d. 5go b. m. M ieszkańcy 
wioski Londoz , w  okręgu wschodnim, których grunta  
pozalewała  woda z rzek  M o zy  i Gurty , nagle w e z b ra ­
nych, przybyli z rana, w  własnych swoich in teresach, 
do tuteyszego miasta, i chcieli nazad odpłynąć , gdy 
w tym statek uderzył o wzgórek  zalany wodą. Ude­
rzen ie  to tak było mocne, iż stątek skierował się ku 
łożyskowi rzeki i pomimo usilności robiących w io ­
słem, wpadł .tam i rozbił się 0 sklepienie mostu p rzy  
Amercoeur. wszyscy ludzi znayduiący się na nim po- 

, tonęli, wyjąwszy 5 osób, k tó re  uratowano. W liczb ie  
zatonionych znayduią się oycowie fam iliy , żywiący 
one z własnego swoiego zarobku, a przez śmierć swo- 
ią zostawuiący wiele sierot, dla których rząd  w zyw a 
litości publiczney.

O Katolikach Irlandzkich.

Gdy teraz tak często iest m owa o Katolikach 
Irlandzkich, a sp raw a ich stała się nayważnieyszym  
w ew nętrznym  interessem rządu Angielskiego, nie od 
rzeczy  będzie udzielić czytelnikom naszym następu- 
iącey o nich wiadomości.

Irlandyia , od podbicia przez  Henryka  II, w  roku 
1172, składaiąc część państw a Angielskiego, liczy prze­
szło 4 ,4 o o , o o q  m ieszkańców, z k tórych  dwie trzecie 
części są religii katolickiej. Gdy za panowania. Hen~ 
ryka  V III ,  w  Anglii i w S zkocji  p rzy ię ty  był Kałwo* 
nizm, ( z czego powstał tak nazw any  kościoł Anglikań­
ski, k tó ry  z katolickiego za trzym ał tylko duchowną 
h ierarch iią  w raz  z dostoynością Biskupią, i P rezb ite -  
ry ianizm  odrzucaiący t.ęż clostoyność ), Irłandczykowie, 
nietylko statecznie trzym ali się nauki oyców swoich, 
ale posunęli naw et gorliwość swoię ku  niey tak  dale­
ko, że za panowania Karola I, w  roku i 64 i ,  owę szka- 
draną  rzeź  zrządzili, w  k tó rey  przeszło 200,000 P ro ­
tes tan tów  wyrżnięto. To  okropne zdarzen ie  w raz  z 
poprzedniczem i wypadkami za panow ania  M a ry i  
( córki Henryka  VIII.), k tó ra  usiłowała p rzez  nayo- 
k ru tn ieysze  środki przyw rócić  kościoł Katolicki w 
Anglii, gdy przyrodnia  iey siostra i następczyni tronu  
Elżbieta , w  r. 1569, tenże kościoł znowu iak naysuro- 
wiey wytępiaiąc, wszelkiemi sposobami Protestantyzm  
popierała: wsparcie, którego nieszczęśliwa M a ry ia
(



Stuart w Szkocyi Katolikom, na ich szkodę i  własną, 
swoię zgubę, udzieliła; wszczęte potem między K ró ­
lami "z iey domu, a Parlamentem spory, i nareszcie 
nieszczęśliwe usiłowania Jakóba II w roku 1687, ku 
przywróceniu na nowo kościoła Katolickiego, dana 
mu pomoc przez Katolików Irlandzkich, po złożeniu 
go z tronu;' wszystkie te wypadki tak oburzyły ko­
ściół panuiący na katolików, iż akt zrzeczenia się 
( Test-Act)  iuź za Henryka V III  przepisany, którym 
każdy, obeymuiący urząd, religii katolickiey wyprzy- 
siądz się musi, coraz nowe otrzymał dodatk i; że w tak 
nazwanem Objaśnieniu Praw , mianem za istotną zasadę 
konstytucyi Angielskiej, włożono na K róla obowią­
zek utrzym ania Protestancko-Ewangelickiego kościo­
ła; że przez osobną późnieyszą ustawę 1689 r. ko­
ściół Katolicki nazawsze ocl rządów wyłączony, a na­
reszcie pod panowaniem ICrólowey Anny,  w roku 1691, 
tak nazwane ustawy odkrycia przepisane były, które 
Katolików Irlandzkich wszelkich praw obywatelskich 
pozbawiły.

Podług tych ustaw: 1) rozbroiono wszystkich ka­
tolików w Irlandyi; 2) ogłoszono ich niezdolnymi do 
posiadania dóbr ziemskich; 5) ogołocono ich z prawa 
zapisania maiątlui nieruchomego iednemu dziedzicowi, 
ale cała pozostałość musi bydż równo podzielona 
między* wszystkie dzieci, aby te coraz bardziey gbo- 
żały; 4) gdy dziecię które wyprzysięga się religii ka­
tolickiey, samo iedno odziedzicza wszystkie dobra; 
5) gdy syn wyprzysięga się tey religii, dobra oyco- 
wskie staią się natychmiast iego własnością, a oyciec 
zawiaduie tylko niemi na rzecz syna,, i pobiera do­
chody z nich, iako pensyią wydzieloną mu od syna ; 
C) żaden Katolik nie może na dłuższy czas, iak na 5 i 
lat, dóbr w dzierżawie trzymać; 7) ieźeli mniey dzier­
żawy płaci, niż dwie trzecie części dochodu z nich 
wynoszą, dzierżawa"ustaie natychmiast i należy do 
donosiciela; 8) Xięża odprawiaiąćy mszą, wygnani są 
z krain, a za powrotem powieszeni bydż maią ; g) 
ieźeli Katolik ma konia wartuiącego nad 5 f. s z te r . , 
ntraca go na rzecz donosiciela; 10) żaden Katolik 
Irlandzki nie może pożyczać pieniędzy ha grunta.

^Okrutne te i niemoralne ustawy wyszły wpraw­
dzie zwolna poniekąd ze zwyczaiu; ale w rzeczy sa- 
mey trwaią one ieszcze, i wyłączaią, wraz z Aktem 
zrzeczenia się, wszystkich Katolików Irlandzkich od 
w szelkiej publiczney służby, i wszelkiego uczestni­
ctwa w adnrinis+racyi kraiowey, tak dalece, iż ci, dla 
dostąpienia urzędów i znaczenia, przymuszeni są szu­
kać służby za granicą; iakoź w woyskach wszystkich 
Państw katolickich niemało widzimy officerów ro ­
dem z Irlandyi.

W  skutku tych ustaw ogołoceni byli Irlandczy- 
kowie prawie ze wszystkich dóbr ziemskich; szcze­
góln iej zaś za rządów Kromwela obdarzono niemi 
officerów iego, których potomkowie ieszcze ie po 
części posiadaią. Rachnią,’że tym sposobem dziewię­
tnaście dwudziestych części Irlandyi z rąk katolickich 
w  protestanckie przeszły. Ztąd to pochodzi, że potom­
kowie naydawnieyszych wielkich famiłiy tego krain 
w nędznym stanie, iako chałupnicy, pracuią dla pra­
wnuków owych osob, które niegdyś w Anglii same 
w' niedostatku żyły. Wszelako , zachowuią oni pa­
miątkę swego dobrego mienia i dawnych posiadłości,

zapisuiąc one testamentem, choć co do nazwisk tyli 
potomkom swoim.

Pod- takiem udręczeniem i prześladowaniem ie.
cząc, nie dziw, że Irlandczykowie zawsze do buntu 
skłonni, w  r. 179S, za porozumieniem się z Francyk 
powszechne ułożyli powstanie, które też Francyia vv 
samey rzeczy wylądowaniem wesprzeć usiłowała ale 
które, po wzięciu w  niewolą słabego wyładowanego 
korpusu posiłkowego, nie bez rozlewu krwi przytłu­
miono. Naówczas mniemała Anglia, że dla zaspokoie- 
nia Irlandyi, i zapewnienia sobie tem bardziey te*o 
kraiu, koniecznie wypada znieść Parlam ent i admini- 
stracyią iego, a połączyć ie z Parlamentem i Rządem 
Angielskim. Uniia ta zaczęła się od dnia 1 stycznia 
1801 roku, i od tego czasu ma Irlandyia 02 człon­
ków w Izbie wyźszey, a 100 w Izbie niższey Parła 
Angiel.; ale ci wszyscy są Protestantami; ponosi Irlan­
dyia dwie siecimnastych części Wydatków kraiowych 
należy do wszystkich nowych długów, i rządzona iest 
p izez  Gubernator a. Lecz połączenie to nie zaspoko­
iło Irlandczyków ; owszem, należąc oni od tego* cza­
su do ciężarów publicznych, tem bardziey nalegaią 
aby praw obywatelskich równie, iak ich Angielscy, i 
Szkoęcy współbracia, uczestnikami się stali. Podali 
oni na ten koniec różnemi czasy petycye sw-oie do 
w ładzy praw odaw czey; lecz Ministeryum, stosownie 
do niezm iennej woli Króla, gorliwie przywiązanego 
do swego kościoła , zawsze prośby ich odrzucało. 
W  istocie tez, trwaiące przeciwko Irlandczykom usta­
wy tak ściśle są połączone z konstytucyią Angielską, 
że Lord I lawkesburyyini w roku i 8o5, w Izbie wyź­
szey oświadczył: „ iż według iego przekonania, pe­
wne zasady, konstytucyi Angielskiey nie mogą bydz' 
naruszone bez nadwerężenia i wydania na sztych sa­
mey konstytucyi; a że w Obiaśnieniu praw  wyrażono, 
iż Król Angielski musi bydż Protestantem, i trzymać 
się kościoła Anglikańskiego, K to  prawo także wyra­
źnie mówi: Niechcemy bydż rządzeni przez Katolika-, 
Anglicy- utrzymuią, iż nie należy tego praw a stosować 
iedynie uo Króla, ale trzeba ie rozciągnąć i clo sług 
iego,' gdyż byłoby niedorzecznością mówić: nie chce­
my Króla Katolickiego, ale chcemy Katolickich Mini­
strów, Radców, Sędziów, Namiestników A t. d.; konsty- 
tucyia Angielska zasadza się na Protestantyzmie, "a 
każdy Katolik, któryby, iako uczciwy człowiek, starał 
się popierać naukę swoiego kościoła, wystawiłby tęź 

konstytucyią na niebezpieczństwo. ,,
Ztąd sądzić można, ze interes Katolików Irlan­

dzkich, maiący teraz bydż rozstrzygnionym, ieszcze 
wielu trudnościom podlega.

|. -w Wilnie'
dnia Maiai- " .....

Barometr 
cale linie

T erm om etr
stopnie

Ódmiany
powietrza

(i z rana 27 8 5 +  9i po południu 27 8 0 pochmurne
f w wieczór 27 8 0 +  i 5
2 z rana 27 7 9 1 t)ł
t po południu 27 8 1 +  i 8 b pogodne
1 w  wueczor 27 <8 2 -f- i 5 s |
3 z rana 27 9 0 -f i 3
I' popołudniu 27 9 6 +  19 1 pogodne j
I v/ wieczór 1 27 9 8 +  *3 ;

Za Pozwoleniem Cenzury W ihnskiey  — W  Drukarni p rzy  Redakcyi, D O D A T E K

Odtąd Gazeta K uryera  Litewskiego wydawaną i przedawaną będzie , w  dawnem miejscu Redakcyi 
teyże Gazety, w klasztorze XX. Piiarów.



N r o  56.

D O D A T E K
D O  G A Z E T Y  K U R Y  E R A  L I T E W S K I E G O .

W  W I L N I E  D N IA  4 . M AIA V. S. 1812 R O K U .

O Stanie teraźnieysżym rękodzielni w Rossyi

G ubern ia  Kostromska rów nież słynie fabrykam i 
płócien, w  których po większey szęści robią płótno 
żaglowe, brabantskie i dymki. Rękodzieł tych w y­
rabia się corocznie do pięciu m ilionów łokci, w ga­
tunku tak w ybornym , źe wszystkich innych fabryk 
ustępować im m uszą i drożey się przeda ią  w  handlu 
■wewnętrznym. N iektóre  z płócien brabantskich robią 
tu szerokości do 3 ch arszynów, i wcale ochotnie ku- 
pu ią  ie cudzoziemcy do szczególnego użycia, jako: 
dla p rzykryw an ia  b ilardów, obrazów, i t. d. Nay- 
bardziey zaś uwagę zw raca  rozrządzenie robót fabry­
cznych, jakie zapi’owadzili fabrykanci kostrorhscy: 
buduią oni w'e wsiach skarbowych' i obywatelskich, 
za poprzedniczą um ow ą z włościanami, domy do ro ­
bot, opatru ją  ie w narzędzia  i przędżę, k tóra  przygo- 
tow yw a się w łabryce główney w mieście, i ' rozdaią 
włościanom, a ci w  czasie wolnym  od robot polo- 
wych, nie oddalaiąc się od swych mieszkań, tką  z niey 
płótno, a potem dla ostatecznego wyrobienia  wiozą do 
miasta. T y m  sposobem taniey p rzychodzi dla fabry 
kantów tkanie płótna, a wioski, p r / t  z tak dogodne u.- 
rządzen ie  zarobków , są w stanie zamożnym. W reście  
sztuka rob ien ia  płócien tak'się rozszerzy ła  w guber- 
nii kostromskiey , iż włościanie sami, po domach nawet, 
tką bardzo piękne i cienkie płótna, i p rzeda ią  za 
cenę umiarkowaną.

Do rękodzieł, w pomienioney gubernii, zasługuiąeych 
na uwagę, należy sukno, znaiome pod imieniem R eszym -  
skiego: robią ie włościanie wsi tego imienia: szero­
kości gna ono nad ćwbęrć arszyna, ale jest mięsiste i 
mocne. Osobliwszy sposob farbowania jego zależy na 
tern, żeby zwalone w ręku sukno nacierać proszkiem 
czarnego ołówka, z masłem umieszanego; od czego 
nabyw a ono nieprzyjemnego zapachu. Jednakże w ło­
ścianie chętnie rob ią  dla siebie z niego ka­
ftany, z powodu, iż prócz trwałości 1 w  noszeuiu, nie 
łacno jeszcze od deszczu przem aka. W  Kostromie 
znaczna iest liczba .garbarni; ale skóry, w  nich w y­
rabiane, są proste i bez naymnieyszego gustu.

W  Kinieszmie , mieście pow iatow em  teyźe guber­
nii, są mnieysze rękodzielnie, w  k tó rych  robią  płótno 
f lam andzk ie  i żaglowe: w różnych zaś mieyscach po­
wiatu, włościanie robią piękne płótna cienkie.

W  1 gubernii Niźehorodzkiey  n ie  ma praw ie  ża­
dnych rękodzielni; p rzem ysł tam  zaw iera  się szcze- 
gólniey w  robotach włościańskich, osobliwie czapek 
wełnianych. Roboty te znacznie w  nich rozpostrze- 
nione, w niektórych wioskach doprowadzone iuż zostały 
do takiego udoskonalenia, iż powszechnie przyznaią  im 
pierwszeństwo, ze względu na moc i piękną p ow ierz­
chowną ozdobę: robotami temi zaymuią się oni w  cza­
sie wolnym od robot polowych W iadom o, źe głów­
nym m ateryałęm  na to jest wełna z jagniąt: z niey to 
robią się czapki dla m ieszkańców mleskich. Z  
reąztą: Zatrudnienie to dla włościan jest wielce zysko­
wne: gdyż ieden człowiek, p rzez  dzień, będąc wolnym 
od innych robot, może wygotować kilka czapek po­
dobnych, k tóre  dostatecznie nadgradzaią pracę iego.

)

Garbarnie , w  gubern ii  pom ienioney znayduiące się, 
chociaż znaczną pa rtyą  skór -wyrabiaią, ale źadney oso­
bliwości w  w yrabian iu  ich nie widać.

Głownem  mieyscem handlu  w  tey  gubernii  iest 
miasto powiatowe M akarjew , s ławne z wielkiego ja r ­
m arku  swego, k tóry  t rw a  p rzez  cały miesiąc lipiec 
i słusznie nazywać się może p ierw szym  w R o ssy i  ia r -  
m arkiem , dla całey Europy  znajomym. Karaw 'any z 
Sybery i  i z miast nadwoiżańskich' górnych i dolnych, 
zjazd kupców i m anufakturzystów  rossyyskich , ze w szy­
stkich prawie guberniy, uczęszczanie narodów  a z y a -  
tyckich , i hand larzów  zagranicznych, staw ią to m ia­
sto w  rzędzie naypierwszych miast handlowych. T ak i  
spływ  kupców i p r z e d a w c ó w , taka  flość zgrom adzo­
nych w iedno mieysce produktów' i rękodzieł rossyy­
skich, hurtow a ich przedaź, sprawują, źe kupcy i r ę ­
kodzielnicy wszystkie swoie rachunki handlow e sto- 
suią i układaią, podług odbytu tow arow  na tym ja r­
marku. D la  tego też fabrykanci, po większey części, 
sami ze swemi tow aram i na ja rm ark  przyjeżdźaią; d ru ­
dzy zaśposyłaią swoich pełnomocników. Sklepy wszyst­
kie napełnione ich rękodziełami, k tóre w wielkiey ilo­
ści są rozkupow ane, już hu r tem  p rzez  kupców cudzo­
ziemskich i krajowych, już czątskowie p rzez  miesz­
kańców okolicznych. Godna jest uwagi, źe w roku- 
przeszłym , na tym  jarm arku , wcale  mało znaydow a- 
ło się rękodzieł cudzoziemskioh, a wszystkie zam ie­
nione zostały na rękodzieła fabryk rossyyskich, k tóre  
chętnie kupow ano, nie mogąc rozróżnić, czy są cu­
dzoziemskie czy krajowe. JW . Senator Arszeniciuski, 
znalazłszy tu wielu fabrykantów z tych guberniy, 
których zwiedzenie rozkazem  N ayw yższym  nie było 
mu pjolecone, oglądał ich rękodzieła,' dawał im rady, 
jakby mogli ie udoskonalić i s tara ł się poznać szcze­
gólne każdego potrzeby  i korzyści. Z tąd udał się w 
dalszą podróż do Kazania.

W  mieście tem  są dwie rękodzielnie sukienne. 
Jedna z nich należy do abszytowanego chorążego gw ar-  
dyi, P. Osokina, i dostarcza skarbowi znaczną partyą  
sukien, w  gatunku całe pięknym. Fabryka  ta, od 
czasów ieszcze Im pera to ra  P io tra  W ielkiego exystuią- 
ca, składa się więcey, jak ze stu warstatów; a na 
n iek tórych  z nich robi się sukno cienkie, na 1200 i 
i 5oo zębów. P rzyp isu j  do fabryki tey włościanie skła- 
daią udzielną osadę w mieście, slobodą sukienną, zó- 
wiącą się. JW . Senator Arszeniewski , dostrzegłszy, 
ze oddział zakładów fabiyki tey, trudniący się ostate- 
cznem obrabianiem sukna, czyli apreturą, mógłby w ięcey 
wyśpieszać sukna, niż fabry kasamadostarcza iey syrowcu, 
radził P . Osokinowi, dla przyśpieszenia robot w  tey 
ostatniey, wprowadzić użycie machin do czesania i 
przędzenia; prócz tego polecił G uberna to row i cywilne- 
nm, przełożyć tym ze szlachty gubernii kazańskiey , u 
k tórych robi się sukno syrowe, ażeby powiększyli ich 
wyrobek, które P .Osokin ochoczo,w znacznych partyach, 
będzie kupować i ostatecznie obrabiać, równie dla do­
starczenia skarbowi, jako i dla p rzedaży  wolney. ( Ciąg  
dalszy  w numerach naslępuiących )

O g ł o s z e n i e  
M inistcryum Skarbu ogłasza , i i  na mocy N a y w y Ł -



*szego manifestu, pod dniem no września, 38.10 roku,
przedaiuane będą przez l icy tac ją , zz; mieście W itebsku, 
zz/ końcu miesiąca maia, maiątki starościńskie skarbowe, 
tam te jsze j gubernii,wymienione w tabelli tu przjłączonej.  
Z jc z ą c j  nabydź te maiątki, kup idąc oddzielnie fol war-^ 
kami, maiątkami całemi, zechcą stawić się w Kontr
m iss j i  guberńii witebskiey, ustanowionej § zs pomie- 
nionego manifestu, gdzie mogą otrzjmać o tjch  ma- 
iątkach szczegółową wiadomość, a w zdarzeniu potrzeby, 
pozwolono będzie i same maiątki na miejscu obej­
rzeć.

T abelja m aiątków skarbowych w  gubernii w i­
tebskiey, przeznaczonych na przedaż przez licytacją. 
W mieście W itebsku, w miesiącu maju 1812 roku.

z ) Starostwo Szuchowskie, zz/ zzze/zz fo lwark i 2. 
wsi, dymów włościańskich 9, z/zzsz męzkich włościańskich 
00, ziemi uprawnej 2go dziesięcin, sążni, sz'zz-
nożęci 2 dziesięciny, pod. lasem 27o dziesięcin, pustoszy 
5 dziesięć-,.. w • powiecie Witebskim.

2. ) Staros'two Jaznienskie, podzielone na 2 części: 
pierwsza część Kozyrska, przy n ie j  folwark i 7 zz/sz, 
dymów włość. 24 , dzz5z męzkich włościańskich 85, z ie­
mi uprawnej 5 o5 dziesięcin, sianożęci 58 dziesięcin, /zoc? 
lasem 267 dziesięcin i nad proporyą 3  317 dziesięcin, 
pustoszy 3 dziesięcina-, druga część lstecka, m nie j  wiosek 
8, dymów włościańskich 44, dusz męzkich włośćiańskich

i wsi 3 o, dymów włościańskech 125, dusz męzkich włość 
542, ziemi uprawnej i sianozętnej 4yS5  dziesięcin
2,1 g i  sążni, pod lasem 3o85 dziesięcin, w powiecie Siei
biłzkim.

■< ) W  oytowstwo Obolskie, w  niem folwark i wsi
5g, dymów włościańskich 28 g, dusz męzkich włościan- 
■sk/c/z 3o65 , zienfi uprawnej 6620 dziesięcin, 3724 Sqż 
sianoz. 668 dziesięcin, 3  ,r4  sązui, pod lasem 5 oo dziel 
sięcin, pustoszy 5  i /jo7 dziesięć, w powiecie Hf, 
rodeckim.

3 6  .1. z iemi uprawnej 8g2 dziesięć., sianożęt. 02 dzie-

12. ) Woytowstwa Obolskiego dziesia.tek Brocki 
w nieni wsi 6, dymów włościańskich 5 1, rfzzjz męzkich, 
włościańskich 3 25, ziemi uprawnej 6g6 dziesięcin, sia- 
noźęt., 48 dziesięcin, pod lasem 344 dziesięcin, 3200 
sążni■ i nad proporcją 87 dziesięcin, 1200 sążni, w po­
wiecie Newelskim. -

,?ź> Część Żabińska, w n ie j wsi 16, dymów włość. 
74, dusz męzkich włościańskich 254, ziemi uprawnej 
2  3 06 dziesięcin, 3g 2 S  sążni, sianoz. 80 dziesięcin, 3260  
sążni, pod lasem io5 dziesięcin, pustoszy 4 dziesięć, w 
powiecie Newelskim.

3 4. ) Starostwo Czemioskie, w niem fo lw ark i wsi 
i 3, dymów włościańskich 58, dusz męzkich włościańskich 
3 18, ziemi uprawnej i sianozętnej 3627 dziesięcin, 3565 
i pół sążni, pod lasem 3,ig2 dziesięcin, g6s sążni 
pustoszy 6 \ dziesięcin, w powiecie Połoćkim.

sięcin, pod lasem 0Q7 dziesięcin, w powiecie Newel- Ob'w imieszczenie
skim.

. 5 . \  Starostwa Kazjańskiego część Barszewacka, w 
n ie j wiosek 22, dymów włościańskich *45, dusz męz. 
włościańskich 5 o3,, ziemi uprawnej i sianozętnej 267g 
dziesięcin, p542 są zn f  poc[ lasem ,i5 og dziesięcin, w po­
wiecie liorodeckinii

4. ) Starostwa Sawińskiego, rozdzielonego na 2 
części: rsza folwark Sawin, do niego wsi 3 0 , dymów 
włościańskich 48 , dusz nięzkic/rwłościańskich 180, ziemi 
uprawnej 3og5  dziesięcin, 2000 sążni, ■ sianozęt. 302 
dziesięcin, pod lasem 4y4 dziesięcin,- 216ó sążni, i nad
proporcją ,1884 dziesięcin, a4o sążni, pustoszy 4 cizie-

  1/. 1./. .... 1. rr . .7 * 7 • • osięcinjy druga część, folwark Kurkin, clo niego wsi 8,
dymów włościańskich 00, dusz męzkich włościańskich 
roc, ziemi uprawnej 6y4 dziesięcin, 3 . 1 2 6  sążni, sia­
nozętnej 4g dziesięcin, pod lasem 426 dziesięcin,- pu­
stoszy 15 dziesięcin, w powiecie Wielizkim.

5 ,] Starostwo Ostrowskie, w niem wieś tegoż imie­
n ia ' i  2 1  wsi, dymów włościańskich ro'4, dusz męzkich 
włościańskich 6 .1 7 , ziemi uprawnej .124.7 dziesięcin, 
sianozętnej 8.01 dziesięcin, 800 sążni, pod lasem i6 4 i 
dziesięcin, 2 2 0 3  sąż. i nad ■ proporcja 2 6 4 .1  dziesięcin-,
810 'sążni, w powiecie Surazkim.

6.. ) Maiętność Iłłyboczyce, w n ie j  słoboda i.wsi < 
j.o, dymów włościańskich 3.4 , dusz męzkich włościań­
skich Jg5, ziemi uprawnej ;i *34 dziesięcin, sianożętney 
g6 dziesięcin, '.180o sążni,pod lasem t 5o dziesięcin, w 
powiecie Siebiezkim.

7. ) ' Maiątek po w ygasłe j familii, Stayki, w niej 
tusi 22, dymów włościańskich 2.16, dusz męzk. włość. 
S3g, ziemi uprawnej 282-2 dziesięcin, sianożętney r53 
dziesięcin. 47,0 sążni, pod lasem ł 633 d z ies ięciny2o sążni
1 nad proporcją 6546 dziesięcin, 1680 sążni, pustoszy 
g ipó ł dziesjęcin, w powiecie Horodeckim.

8. ) Starostwo Diuorzyckie, zz/Nniem wsi ,i5 , dy­
mów włościańskich 5 ,z, dusz męzkich włościańskich 2gy, 
ziemi uprawnej, spór dziesięcin, 2,1 g4 sążni, sianożęt.
25 ,1 dziesięein, 2 r5p sązm, pod lasem 846 dziesięcin,
2 .1 6 0  sążni i nad proporcją 3g56 'dziesięcin, 3Ó22 sążni 
pustoszy i dziesięcina, w powiecie Potockim.

g. ) Starostwo Sitniańskie, w niem folwark i wsi 
i 4, dymów włościańskich 6g, dusz męzkich włościań­
skich 27g , '  ziemi uprawnej i sianożętney 3728 dzie- 
sięcin, pod lasem go5 dziesięcin, 48o sążni i nad pro­
porcją go85 dziesięcin, jg2o sążni, w powiecie Po­
tockim.

3 Sąd taxatorsko-exdywizorski maiątku Narkie- 
wiezów ze skutku remissy  -sądu główne go lilewska-wi- 
leńskiey gubernii drugiego departamentu w dniu j5  mie­
siąca marca bieżącego roku ad Jundum kamienicy JP. 
Jgnącego Narkiewicza w mieście Wilnie na szklanney 
ulicy położonej w komplecie ziechawszy dekretem swo­
im m  continuatione dnia 3o eorundem zapadłym tak 
na samych debitor ach W W ch  Narkiewiczach iako też 
na W. Konopce oraz kredytorach i pretensorach stawa- 
iących i ńiestawaiących komportacyą do kancellaryi 
ziemskiej wileńskiej od dnia i 5 aprila do dnia 3o 
tegoż miesiąca z persystencyą dwutygodniową, awiza- 
cyą 1 kopią^ z. spraw przeznaczył, celem spełnienia łą­
kowego dekretu aby wszyscy kredytorowie i pretensoro- 
wie oraz maiący iakiekolwiek stosunki do maiątku Nar- 
kiewiczów kontenta przerzeczonego dekretu uskutecznili; 
oraz czy to sami czyli przez swych Plenipotentów na 
dzień 3  iunii bieżącego roku z dowodami do sadu. ex- 
dywizorskiego 111 fundo w yż  wzmienioney kamienicy 
Narkiewiczow erystować maiącego sub amissione ~re.i 
iaiuili się, n iniejszą przy  gazecie kury era' litewskiego 
zamieszcza się awizacya. Datt dnia 24 apryla. 1 8 .1 2  

roku.
Józef X że  Giedroyć S. Z. W . Pr. Exdywi,

1 JP. Jlófman chirurg dentysta bandaży sta mieszka 
na ulicy ostrobramskiej przeciwko cerkwi w domu pod 
Nrem o r3 . Z a  dni j 5 wyieżdza do R y g i  i tam mie­
szkać będzie.

to. ) W  oytowstwo Newedrańskie, w nim folwark
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